Teoria fotografii

Prawo w fotografii - upublicznianie
Wiemy już, że największe ograniczenia pojawiają się dopiero w momencie upublicznienia dzieła, pochylmy się nad tym, w jaki sposób dzielić się z innymi swoimi własnymi fotografiami, oraz nad tym, co możemy robić z cudzymi zdjęciami.

Udostępnianie i korzystanie

Internet to najpopularniejsze medium prezentacji fotografii. Dzięki niemu bez dużych nakładów finansowych można trafić do bardzo dużego grona miłośników fotografii. Dziś już jednak nie wystarczy czytelna strona internetowa – rozleniwiliśmy się, lubimy częste zmiany i liczymy na to, że odpowiednie treści same nas znajdą. Dlatego coraz większą rolę odgrywają serwisy społecznościowe takie jak Facebook, Twitter czy Instagram. Dzięki nim rzesze znajomych (i nieznajomych) mają okazję oglądać nasze zdjęcia. Zresztą nie tylko nasze – najczęściej bowiem „dzielimy się” cudzymi fotografiami. I jeśli używamy funkcji „Udostępnij” na Facebooku czy na stronie YouTube, to wszystko jest w porządku, ponieważ warunki korzystania z tych serwisów (które każdy użytkownik akceptuje podczas rejestracji) dopuszczają takie działanie. Co innego, gdybyśmy pobrali zdjęcie z sieci na swój komputer, a następnie załadowali je do folderu ze swoimi zdjęciami na FB, ponieważ w ten sposób prezentowalibyśmy je jako swoje. Oczywiście cały czas mowa o wykorzystaniu zdjęć bez zgody autora. To fotograf (czyli autor utworu, jakim jest zdjęcie) decyduje o tym, gdzie jego praca jest pokazywana – stąd te wszystkie obostrzenia.

Zasada jest prosta: traktujmy cudze zdjęcia tak, jak chcielibyśmy, żeby inni traktowali nasze
Licencje

Używa się dwóch podstawowych rodzajów licencji na rozpowszechnianie: „wszelkie prawa zastrzeżone” (z ang. all rights reserved) i Creative Commons (w skrócie CC).

Pierwsza zakłada, że każde wykorzystanie fotografii wymaga zgody autora (poza wyjątkami, o których w dalszej części lekcji). Nie musi to oznaczać odpłatności – często wystarczy zapytać i poprosić. Ale nie można tego etapu pominąć. Drugi rodzaj licencji powstał stosunkowo niedawno i jest odpowiedzią na zmianę sposobu dystrybucji utworów, którą przyniósł internet. Creative Commons to w zasadzie zbiór różnych licencji – przydatne narzędzie dla twórcy, który nie chce ograniczać rozpowszechniania swoich zdjęć tak restrykcyjnie, jak nakazują zasady licencji „wszystkie prawa zastrzeżone”, i pozwolić np. na dowolne użytkowanie czy modyfikację swoich prac do zastosowań niekomercyjnych.
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Licencje na udostępnianie fotografii dotyczą różnych pól eksploatacji, czyli po prostu sposobów wykorzystania zdjęć. Czym innym jest okładka wysokonakładowego czasopisma, a czym innym kilkustronicowy reportaż w środku.


Na publicznych profilach w portalach społecznościowych najlepiej publikować tylko swoje własne zdjęcia. A jeśli już zamieszczamy cudze fotografie, to zawsze opatrzone nazwiskiem autora i linkiem do źródła – oczywiście po uprzednim otrzymaniu zgody na ich publikację. Nie dotyczy to udostępniania fotografii bezpośrednio z danego serwisu lub z serwisów, które umożliwiają takie rozpowszechnianie zdjęć. 

Odpowiednie oznaczanie i podpisywanie zdjęć

Przyzwyczailiśmy się do tego, że fotografie w internecie często są pozornie bezpańskie. Dobrze by było, gdyby sami fotografowie pilnowali, by nie utrwalać tego przekonania.

Pierwszym krokiem niezbędnym do tego, by zdjęcia nie były w sieci anonimowe, jest ich właściwe oznaczenie przez autora.

Dlatego kiedy udostępniamy swoje zdjęcia, nie zapomnijmy oznaczyć ich swoim nazwiskiem (nie tylko w podpisie, ale też w Exifie pliku), a jeśli udostępniamy komuś zdjęcia, podpisujmy umowy zawierające odpowiednie adnotacje dotyczące sposobu rozpowszechniania (np. mediów, do których mogą trafić – strony internetowej, prasy drukowanej itp.). Wybierzmy też odpowiednią licencję i również umieśćmy ją w podpisie zdjęcia (i jego Exifie). Niezależnie od tego, czy zdecydujemy się na licencję typu „wszystkie prawa zastrzeżone”, czy którąś z mniej restrykcyjnych licencji CC, osoba, która znajdzie nasze zdjęcie i będzie chciała je wykorzystać, będzie miała czarno na białym napisane, jakie są oczekiwania autora. Warto też pamiętać, że udostępniając komuś nasze zdjęcia, powinniśmy jasno określić sposób ich wykorzystania – nawet jeśli udostępniamy za darmo. Jeśli udostępniamy fotografie odpłatnie, zupełnie inna stawka będzie odpowiednia dla zdjęcia na okładkę wysokonakładowego magazynu, inna za reportaż publikowany w środku takiego czasopisma, a jeszcze inna za ilustrację na ulotkę osiedlowej pizzerii.

Czy mogę użyć cudzego zdjęcia jako tapety w komputerze?

Na użytek własny (np. do wykorzystania na pulpicie komputera) możemy wykorzystać każde zdjęcie. To sytuacja podobna do samego fotografowania, które poza nielicznymi sytuacjami prawie zawsze jest legalne. Schody zaczynają się, kiedy chcemy je upublicznić – udostępnić dużej grupie osób. Dlatego np. pokazanie cudzej fotografii znajomym jest w porządku, ale już zamieszczenie jej na swoim blogu lub na publicznym profilu na portalu społecznościowym – nie. Istnieje pojęcie „dozwolonego użytku”, który umożliwia korzystanie z niektórych fotografii w pewnych sytuacjach nieodpłatnie (więcej szczegółów w linku na końcu lekcji), ale nawet wtedy, publikując czyjąś fotografię, nie tylko musimy podpisać ją nazwiskiem autora, lecz również dokładnie wskazać źródło, z którego ją zaczerpnęliśmy.

To samo dotyczy wszelkich ingerencji w czyjeś zdjęcie, czyli np. kadrowania fotografii. Autor ma prawo do ochrony nienaruszalności formy i treści swojej pracy i to on decyduje o potencjalnych zmianach (pamiętajmy – często wystarczy zapytać). To również autor decyduje, czy chce, by jego nazwisko pojawiało się pod zdjęciem – może z tego zrezygnować, ale nikt nie ma prawa podpisać cudzej fotografii swoim nazwiskiem.

Bądźmy świadomi swoich praw i szanujmy prawa innych!
